- -ydanie wieczorowe. 


„Wtorek 11 Kwietnia 


1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk.” kwartalnie 3 Mk. 


miesięcznie 1 Mk. 


Za odnoszenie de dómów 20 fen. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu. 


myjki jako wyttoromi. ! 


Czem są dzieje panowania rosyjskie- 
go, rozważane ze stanowiska zachowania 
i rozwoju naszej umysłowej i moralnej 
świadomości? Jaką jest rola wychowa- 
wcza rosyjskiego ducha, w jaki sposób dzia- 
ła on na masy ludzkie i jak urabia ich 
charakte? Jakie wreszcie, owoce przynosi 
samym Rosjasom oraz ludom ujarzmio- 
nym? 


Odpowiedź na to pytanie stanowi 


treść świeżo wydanej broszury znanego 
publicysty, p. Tadeusza Grużewskiego*). 
Jest to praca ze wszechimiar interesująca 
i pożyteczna. Autor ujmuje samo sedno 
zagadnienia, wnika w istotę psychiki ro- 
syjskiej, którą, jak widać, zna doskonale. 
Nie chodzi mu o interpretację poszczegól- 
nych faktów z dziejów panowania moskiew- 


skiego, lecz o syntetyczną charakterystykę 


atmosiery moralnej i psychicznej, w jakiej 
pogrążony jest duch rosyjski oraz wpły- 
wów, przez tę atmosferę wywieranych na 
ludy i narody. przez Moskwę ujarzmiore. 
- Trzeba: sięgaąć do $aliiej głębi rosyj- 
skiego życia, ego i rysów zasadni- 
czych, by zdać sobie sprawę z treści du 
Szy rosyjskiej, całkiem specyficznej, odre- 
bnoj,  jakn='dzlszej od norm kulturalnych 
nowoczesnego. europejskiego życia. Wte- 
dy dopiero zrazumieć można rozmiary tej 
dewastacji morał:ej i kulturalnej, jaką nie- 
sie Rosja wszeżzie, gdrie ją zwycięskie 
-losy pchają. Trzeba nadto ustalić pojęcie 
dziejowo-wychowawczej roli w panowaniu. 
rosyjskiem sud cywilizowanym narodem, 
Słusznie zaznacza autor, że mówiąc 
o wychow.niu, zacieśniamy nieraz jego wy- 
obrażenie do granic sprawy szkolnictwa i 
do instytucji, bezpośrednio z niem zwią- 
zanych, . W rzeczywistości wszelkie naun- 
czanie i kszta:canie szkołne jest tylko czę- 
ścią ogólnej szkoły życia zbiorowego, na 
którą składa się łączne oddziaływanie in- 
stytucji państwowych, społecznych i kul- 
turalnych. Szkołą narodów jest ich orga- 
nizacja materialna i duchowa a wychowa- 
niem cała ich historia. a 


Otóż z tego stanowiska rozpatrywam- 


na rola wychowawcza rosyjskiego ducha 


przedstawia obraz na:większych dewastacji. 


i ruin. 
Moskale zawsze zdawali sobie spra- 
wę z wyższości kulturalnej narodu polskie- 
go. Chcąc nad nim panować, dążyli wszeł- 
kimi sposobami do tego, żeby odebrać mu 
wszełkie pierwias'ki przewagi moralnej 
oraz wyższej kultury i zrobić zeń bierną 
masę, której lztwo narzucić niewolę. Ro- 
sja posługiwała się w tym celu dwoma 
klas;cznemi środkami, wypróbowanemi przy 
budowie państwa rosyjskiego i wychowa- 
nin jego narodu. So to: postrach i ko- 
rupcja. Paskiewicz chełpił się, że ma za- 
miar uprawiać system terorystyczny przez 
szereg lat, żeby ten, komu przychodzą w 
dzień występne myśli, „źle spał w nocy*. 

Tu nie chodzi—zaznacza autor — na- 
wet o surowe kary za przekroczenia nart- 
szonych przez rząd przepisów, nie chodzi 
© utrzymanie legalności w takiem czy in- 
nem pojmowaniu, lecz o wszczepianie lu- 
dności chronicznego strachu przed władzą 
Oraz u.zucia, że jest ona na łasce policji 
i urzędników, — że musi ciągle o tę łaskę 
dbać, - 

Jaki jest pierwszy i najgroźniejszy 
wpływ takiego strachu na psychikę stero- 
tyzowanego społeczeństwa?  Ghroniczny 
strach jest czemś upadiającem. Za tą cno- 


+ 


*) „Duch rosyjski jako wychowawca”. War- 
ISM, 1916 r. S.ład gł. w księgarni E. Wendego 


bez zastrzeżenia 


tą niewolników idzie też w tropy głęboki 
ałsz: wmawiają oni w siebie i w innych, 
że czynią to, lub tamto nie z bojaźni, lecz 
z przekonania, Na tej też drodze powsta- 
ją nawet pewne rodzaje sympatji lub u- 
znania dla sprawców ucisku: skoro bowiem 
są wszechwładni, mogliby uciskać jeszcze 
gorzej i bezwzględniej. A stąd już nieda- 
leko do jakiejś patologicznej wdzięczności. 


Oto jeden z najgroźniejszych i najhanieb- 


ye objawów wpływu resyjskiego du- 
cha, . | 


Książe Imeretyński pissł w swym 


znanym memorjale, że urzędnicy moskiew- 


scy w naszym kraju uważają się za zwy« 
cięzców, zaś według przysłowia rosyjskie- 


ge: „pobieditielej nie sudiat* (zwycięzców. 


się nie sądzi), Ci właśnie zwycięzcy ;SZE- 
rzyli w naszem: społeczeństwie prawdziwy 
nałóg bezprawia. Jednym z objawów tege 


-zZ kolei nałogu jest demoralizacja w sfe- 


rach naszego Świata  przemysłowo-handlo- 


wego,: który w szerokich swych odłamach ` 
niemal zatracił poczucie, że np. łapówka: 


jest czemś nienormalnem.  „Łapówka* — 


-to:był argument  pocieszający (l) w „ocenie. 
naszego stosunku do Rosji, Argument ten 
przechodził też na płaszczyznę naszych 


spraw politycznych. Słusznie woła autor: 
„Do takiego upadku dochodziła u nas 


myśl publicznal* 


- W dziele dewastacji rosyjskiej godna 
są szczególnego zastanowienia i lecznictwa 


| inne jeszcze smutna objawy naszego życia. 


Z wielkiej poszyi romantycznej po- 


zostały tradycyjne zdania o cierpieniach . 


niewoli moskiewskiej, Lecz z wizji i ma. 


|rzeń: naszych wieszczów — pisze p. Gru- 


żewski — porobiły się na powszedni uży- 
tek tłumu frazesy, które patetyczhym fał- 
szem zasłaniały prawdziwą treść procesu, 
zachodz.cego pod jarzmem rosyjskiem w 
łonie społeczeństwa pols iego. Proces ten 
—pbyła to stopn owa degradacja społoczeń- 
stwa—zduszenie, wyeliminowanie i wyko- 
szlawienie jego wyższych pierwiastków, 
przystos wanie do warunków niewolniczej 
egzystencji. W miarę, jak idzie przystoso= 
wanie, zanika Świadomość cierpień i drę- 
czonej godności narodowej i ustępuje miej- 
sca zgoła innym uczuciom: przyzwyczaje- 
niom i upodobaniem. Sam wyraz „nie- 
wola" z codziennej a bolesnej rzeczywi» 
stości zmienia się w metaforę poetycką w 
sentymentalny frazes, któremu w odczuwa- 
niu i pojmowaniu szerokich kół brak rze- 
czywistej treści. Tego rodzaju zielska po- 
zostały jeszcze na niwie naszego życia, 
choć Moskale już odeszli. 


W rozdziale p.t. „Warunki natural- 
ne a rola narodu rosyjskiego", autor cha- 
rakteryzuje siery rosyjskiego społeczeństwa 
szerzej też zastanawia się nad ową „mło» 
dą Rosią*, co do której społeczeństwo na- 
sze mialo tyle złudzeń. Oto lapidarnie wy- 
rażony wniosek autora: Okazało się do» 
wodnie, że cała młoda Rosja była popro- 
stu politycznym mytem, że żadnego odrę- 
bnego i samodzielnego społeczeństwa ro- 
syjskiego poza formacjami państwowemi 
nie było i niema, że to, co się nazywa w 
Rosji „społeczeństwem“, jest w sensie kon- 


kretnym — ludnością kraju, żyjącą odda- - 


wna w danej organizacji państwowej i do 
niej naogół przystosowaną. W sensie ab- 
strakcyjnym społeczeństwo rosyjskie jest 
kanwą, na której różni ideclodży haftują 
wszelkie dowolne fantazje i marzenia, nie 
narażając się na skonirontowanie ryzyko- 
wnych teorji z danemi doświadczenia. Nie- 
wiadoino bowiem, gdzie szukać owego ide- 
alnego społeczeństwa, które chce korzystać 


_z tego wszystkiego, co zawdzięcza państwit 


i rządowi, a odrzeka się od wspólłnictwa 


z rządem i od dziejowej odpowiedzialno- 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawea Jan Grodek. 
Redakcja 1 administracja—Przejaud M, otwarta cois oda l 
i lo 7 wiecz, Podziel i święta od. i do 6. 7 zy 
Redaktor przyjmuje interesantów w 
dakcyjnych od 10-ə] do 2-ej. 


- Rękopisów nadesłan: ch Rarsriija nie a. pisy 
onorari „.nwaąża sią za bez e. 


sprawach re- 


EETEHI EE DETAI 


ści. Takie społeczeństwo jest oczywiście 
fikcją, którą można dowolnie konstruować. 

Następny rozdział ` roszury p. tyt. 
„Nieodpowiedziałność* zawiera bardzo 
ciekawe i subtelne uwagi. Inteligencja 
rosyjska stworzyła sobie cały system 
nieodpowiedzialności za wszystke, co 
się w Rosji aż do ostatnich czasów 
działo. Według tej wykładni—naród był 
skrępowany, nie mógł być sobą. Ża 
niego działał rząd, który też jest wy- 
łącznie odpowiedzialny za © wszystkie 
ciemne strony historji rosyjskiej. Z tej 
racji narodowi rosyjskiemu wypada przy- 
znać... wyższość nad narodami europej- 
skiemi, gdyż te tworzyły swą historję we- 
spół z rządami (!). Oto zaiste typowe 
rozumowanie ' intelizencji - rosyjskiej! 
„Wyższość* ta dotyczy sfery moralnej i 
umysłowej, sfery „możliwości* ujawnie- 
nia się skarbów ducha narodu rosyj- 
skiego, ujarzmionego przez despotyczne 
rządy. Z tej tezy wypływa dla narodu 


. rosyjskiego- prawo do historycznej nie- 


odpowiedzialności. Stąd też — nigdzie 


-tyle co w Rosji nie rozprawia się o za- 
daniach moralnych i o zasadach, które 
stawia się na gruncie pojęć oderwanych - 
„lub wymarzonych ideałów, nie zaś kon- 


kretnych celów, które należy urzeczywi- 
stnić. W sądzeniu i krytykowaniu na- 
rodów europejskich rosjanie—pisze da- 
lej p. Grużewski — stałe posługują się 


szczególną metodą. Zamiast starannego 
`i sumiennego porównania odpowiednich 
dziedzin życia i twórczości, rosjanie z 


rzeczywistością europejską zestawiają 
swoje... marzenia i ideały. „Idealiści* 
rosyjscy nie rozumieją, że ich obrachu- 
nek z cywilizacją europejską jest nie- 
godny i niesumienny, że wielkiej twór- 
czej pracy dziejowej można przeciwsta- 
wiać rzeczywiste dzieła, a nie marzenia 


i porywy. . 


Tę, jeśli tak można się wyrazić, 
kulturę nieodpowiedzialności ruch ro- 
syjski zaszczepiać zaczął i w naszem 
społeczeństwie. A` nieodpowiedzialność 
jest brakiem wszelkiego sprawdzianu 
moralnego w życiu jednostki i narodu, 
jest przywilejem niewolników, godzących 
się ze stanem niewoli. I pod tym wzglę* 
dem wpływy rosyjskie niosły nam stra- 
szne zło moralne, które też stanowiło 
najważniejsze podłoże psychiczne ruso- 
filstwa: nieodpowiedzialność i bierność. 

` To z kolei podłoże charakteryzuje 
autor w ostatnim rozdzial: swej świe- 
tnie napisanej broszury. J. W. 
Wiadomości Polskie). 


kronika polityczna. 


Reorganizacja tyłów fron= 
towych w Rosji. 

BERLIN, 9 kwietnia. Dziś stało się, 
jak zaznaczają organy rosyjskie, jasnem, Że 
organizacja ostatecznych celów wojny równo» 
snaczna jest w Rosji z należytą reorganiza= 
cją t. zw..tyłów frontu, i że zadanie te prze 
chodzi siły czyuników, dotąd nznawanych za 
jedynie miarodajne i ad hoc powołane, Tre- 
dno przewidzieć, jak się stosunki ułożą daa 
lej — powiada dosłownie Riecz, ale już dziś, 
sądząc ze zjazdów rolniczego i wojenno- 
przemysłowego, należy oddać, komu należy, 
zasługę w sprawie zaopatrzenia armji. Jak 
wynika bowiem z referatu wygłoszonego na 
zjeździe komitetów przemysłowo-wojennych, 
między armją, źle zaopatrzoną, a krajem cier- 


„plącym na dezorganizację powszechną, u- 


tworzyła się pustka, którą wypełnił jedynie 


. zapał społevzeństwa, z Izbami prawodawcze- 


mi, organizacjami związków miast i ziemstw 


PZPS ZPO 


Cena 6 fon. 


Rok V. — Ae 101. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród teksta za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fen. 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fon. 


Graz komitetami wojannemi na ozele. Oko- 
liesncścią znamienną jest to, że w krajach, 
gdzie pierwiastek społeczny rozwinął się sna- 
cznie ezerzej i głębiej aviżeli w Rosji, orga» 
nigscja wojesna pozostała w rękach rząd, 
W Rosji zaś dzieje się całkiem inaczej — 
tutaj stwierdzić należy silny prąd, dążący 
do udziału bezpośredniego społeczeństwa w 
organach, kierujących sprawami obrony pań- 
stwowej, Nie ulega wątpliwości, że dzieje się 
tak dla tego, iż władza rządowa zadaniu te- 


BBR sprostać nie jest w stanie, 


Car ma froncie. 


Carskie Sioło, 9 kwietnia. Cat 
udeł się na front. i 


Z Rosji "A 

STOCKHOLM, 10-go kwietnia, Po- 
wszechnie omawianem jest tutaj ustąpie- 
nie generała Ewerta. Kuropatkin popadł 
w niełaskę, Cesarz powrócił już z kwata- 
ry głównej. Oczy ogółu skierowane są 
znowu na generała Ruzskiego, który przy- 
był do Petersburga i otrzymał audjencję 
u cesarza Mikołaja. © 
©. „Wieczernieje Wremia* prostując aafe 
rozmaitsze pogłoski, dotyczące gen, Ruzskie- 
go, donosi, że zdrowia generala znacznie się 
poprawiło, ała powróć jego do Petersburga 
nie może wcześniej nastąpić, jak dopiero pod 
koniec kwietnis, Do tego czasu gen. Ruz- 
skij musi z polecenia lekarzy pozostać beze 
czynuym,. Czy po wyzdrowieniu gen. Ruze 
skij obejmie dowództwo na którymkolwiek 
z frontów, dotychczas kwestja ta jeszcze nie 
została zdecydowana, 

— Opracowano już. projekt prawa o 
przekształceniu dotychczasowego głównego 
zarządu poczt i telegrafów na samodzielne 
ministerjum. 


Przyczyny ustąpienia gena 
Ewerta, 
E] STOCKHOLM, 10 kwietnia (W. A, T.) 
Według nadeszłych tu prywatnych infor- 
macji z Petersburga, dymisja gen. Everta 
stoi w bezpośrednim związku z nieudaną 
ofenzywą rosyjską na froncie półnecno-za- 
chodnim, w której powodzenie wierzono w 
Petersburgu niezłomnie na podstawie za- 
pewnień samego gen. Everta, 
Chwostow opuścił Peterns« 
burga 

BERLIN, 10 kwietnia. Były ministe 
spraw wewnętrznych, Chwostow, opuścił 
już w tych dniach stolicę Rosji. Przed 
odjazdem oświadczył wobec przywódców 
prawicy, że ma zamiar usunąć się na 
stałe od działalności publicznej. Nawet 
mandat poselski zamierza złożyć. 


Niedobór budżetowy. 


PETERSBURG, 10 kwietnia. Duma 
przyjęła „budżet. Wydatki zwyczajne i 


. nadzwyczajne wynoszą 3.646.584.577. rb., 


dochody 3.191.149.318 rb. Niedobór ma 
być pokryty za pomocą operacji kre- 
dytowej. i 
Przed reformą prasową 
w Rosji 
BERLIN, 10 kwietnia. Gazety pe 
tersburskie donoszą, że Stuermer zażą- 
dał projektu nowego prawa prasowego 
i polecił przyśpieszyć prace przygoto” 
wawcze w ministerjum, dotyczące po- 
wyższego projektu. Projektem prasowym 
ma się Duma zajmować jeszcze pod- 
czas obecnej sesji. 
Przeszło 2000 dział broni 
O Werdum. 
Z Hagi donoszą, iż według dziennika 
„Echo Belge* w ostatnim tygodniu Fran- 
cuzi zgromadzili pod Verdun nie mniej 


fak 2,000 dział. Prócz tego na stanowis= 
kach pod Verdan ustawione około dzie- 
gięciu bateryj angielskich i kanadyjskich 
gział ciężkiego kalibru. 


Podstęp Francuzów pod 
Hautoouri, 

Jak donosi „Vossische Zeliung”* dego 
kwietnia ponieśli francuzi ogromae straty w 
wałsa o 1. zw. wzgórze fermiłów pod Haute 
eourt. Zdarsył się przy tem oburzający epi- 
zod, Podcząs szturmu niemców na to wsgóe 
rza pierwsza linja francuska podniosła ręce 
do góry na znak, że się poddaje, gdy się je= 
dnak niemcy zbliżyli, francazi szybko pode 
nieśli karabiny i zaczęli do nich strzelać, 
Pierwszy raz coś podobnego zdarzyło się. 
Dzięki uwadze tak piechoty jak i artylerji Qe 
beszło się bez wielkich strat, 


Quległość stanowisk nies 

 anieckich ed Verdan. 

Największa odległość, dzieląca woj- 
ska niemieckie od cytadeli {twierdzy Ver- 
dun, wynosi od zdobytej ostatnio miejsco- 
wości Tlaucourt, w linji powietrznej 14 ki- 
łometrów. Silnie napicrana, lecz rozpaczli- 
wie broniona miejscowość Bethincourt, po- 
łożoną jest o 13 kim. na północnyin-za- 
chodzie od Verdun, przyczem zagrożone 
jednocześnie wzgórze 304 oddalonem jest 
tylko o 12 kilometrów. Znacznie bliżej 
pod Verdun posunęli Niemcy stanowiska 
swoje na wschodzie od Mozy. Najbliżej 
twierdzy francuskiej położone są stanowi- 
ska niemieckie w lesie Caillette, oddalo- 
nym wszystkiego o 6 kilometrów, Najda- 
lej od Verdun, na wschodnim froncie Mo- 
zy, przebiega linja niemiecka pod Moran- 
wille. Jest to skrajny punkt frontu nie- 
"mieckiego na wschodnim brzegu Mozy, od- 
dalony o 10 k lometrów.. 


lamknięcie portu Le Havre. 
BERLIN, 10-go kwietnia. „Vossischa 
Zig. dowiaduje się z Rotterdamu, że z po- 
wodu wielkiej obfitożci min w kanale, Za- 
mierzono zamknąć port Le Havre. 


Marady socjalistów fran= 
_ ceuskich 


PARYŻ, 10-go kwietnia. Kongresinaro- 
dowy sekcji francuskiej partji socjalistycz- 
nej, który został zwołany celem omówies= 
- mia stosunków międzynarodowych z par- 

‘jami za granicą, odbył dziś dwa tajne po- 
Biedzenia z udziałem ministrów Sembata, 
Guesae oraz podsekretarza Thomasa. 

Francja a Wałykam. 

BERLIN, 10:go kwietnia. „Vossisehe 
Žig.“ donosi: Według wiadomości, zamie- 
szczonej przez pisma Włoch środkowych, 
wkrótce ma nastąpić ponowne zbliżenie 
pomiędzy Francją a Watykanem. Toczące 
się w tej sprawie układy zaszły już fak 
daleko, iż niezadługo oczekiwać należy 
mianowania nuncjusza dla Paryża, oraz po- 
sła francuskiego przy Watykanie, przyczem 
pełnomocnictwa tego ostatniego na czas 
trwania wojny będą egraniczone, 

Z frontu wśoskiego. 

WIEDEN, 10 kwietnia. Z głównej 
twatery prasowej donoszą, . w uzupełnieniu 
wczorajszego komunikatu urzędowego, o 
wycofaniu sią Włochów ze stanowisk nad 
Rauchkofel: Po zaciętym ataku doszło do 
walki ręcznej z uporczywie broniącym się 
przeciwnikiem. Nie mógł jednak oprzeć się 
atakowi. O godz. 5 minut 30 zrana stanc- 
wiska wpadły w nasze ręce, Nieprzyjaciel 
poniósł bardzo ciężkie straty. Rowy zapeł 
nione zwłokami, Nikt nie ocalał, Do nie- 
woli wzięto 3 oficerów i 150 szeregow- 
eów, a próez tego zdobyto 2 karabiny ma» 
szynowe i muóstwo materiału wojennego. 


Usłąpienie greckiego mi- 
mistra skarbu. 


ATENY, 10 kwietnia. Minister skar- 
bu, Dragumis, z powodu nieporozumień 
w sprawie świeżego prawa podatkowe- 
Z0, a głównie wniosku o opodatkowa- 
niu Spirytusu, podał się do dymisji. 

izba uchwaliła pewną zmianę, któ- 
ra całe to prawo czyni. iluzorycznem. 
Otóż Dragumis zażądał cofnięcia tej 
zmiany, a temu oparła się wiekszość 
Izby, a w Radzie ministrów minister 
Dee Rallis. 

miana gabinetu nastapi prawdopo- 
dobnie w ten sposób, że Ralls Demie 
finanse; a prokurator sądu apelacyjnego, 
Chartrakos, ministerjum sprawiedliwości. 
i Na postawę polityczną rządu kryzys 
ten nie będzie miał wpływu. 

Qderwanie Salonik cd 

Grecji. 

BERLIN, 10 kwietnia. „Deutsche 
Tageszeitung" donosi, iż „Wiener Reichs- 
post” zamieszcza następującą wiadomość 
z Aten: Anglicy goraz otwarciej pro- 
wadzą energiczną agitację, zmierzającą 
do oderwania Salonik ed kompleksu 
państwa greckiego. 


Bufgarskesrumuński przes 
wóz towarów. 


BERLIN, 10-go kwietnia. Doneszą 
tu z Sofji: Ostatnia konierencja pomig- 
dzy rumuńskim posłem i bułgarskim mi- 
nistrem finansów w Sprawie wzajsmnego 
przewozu towarów, w zasadniczych pule 
ktach doprowadziła do zupełnego porozite 
mienia. Przewóz rozpocznie się w maj 
bliższych dniach. 

O ofenzywie rosyjskiej. 

ROTTERDAM, 10 kwietnia, Korsspon= 
deat „Nieuwe Rotterdamsche Qourant" za 
zezwoleniem wielkiego Sztabu generalne- 
go zwiedził niemiecki front wechodni i prze- 
słał swemu pismu, pod datą 8 b. m., Nastęs 
pującą depeszę: Gdy awiedzałem teren wo- 
jenny nad jeziorem Naroas, Siła ofensywy 
rosyjskiej wywarła na mnie wielkie wrażee 
nie, które spotęgewało mię jeszcze bardziej, 
gdy ujrzałem olbrzymie pola zaniana trapa= 
mi przed pozycjami nemieekismi, Przed dwg- 
ma pozycjami gołem okiem naliczyłew prse- 
szło tysiące trupów. Nieswykle morderczą 
była wałka pod Iatolką, gdzie Rosjanie wdar= 
li się na pozycja niemieókie, później jedusk 
zostsli stamigd wyparci, Na rozległej równi 
nie pomiędzy atanowiskami niemisckiemi i 
roByjakiemi, leżały poketem całe kelnmsy 
wojsk rosyjskich, atakujących rezwiniętym 
frontem. Włpabliżu oszażcowań niemieskich 
ciała piętrzyły się na wysokośsi trzech me- 
trów, W punteje, w kiórym Rosjanie zd0= 
łali przełamać linię nismieeką, O3zzŃtowa- 
nia znikły aupełnie, zmiótł je gwałtowny 
ogień działowy, Ogień rosyjaki nie trwał dłu» 
go, był jedaak prowadsony wzerowe, Jak 
geznsją pojmani oficerowie, ogaiem działo» 
wym kierowali oficerowie artylerji francn= 
skiej, Żołnierza niemieccy odpierali mężnie 
ataki, stojąc w wodzie prsy przejmującym 
zimnie, Ofenzywa rosyjska na północy po- 
mimo bezwzględnego męstwa żołniersy foe 
Byjskich, nie powiodła się skutkiem wadlie 
wego kierownictwa, które spoczywało w rę: 
kach niższych oficerów. 


Puryszkiewicz przemawia. 


PETERSBURG, 10 kwietnia. (WATY, 
Poseł Puryszkiewice wygłosił w Dumie ma- 
wg, w której wykazywał konieczność zjadne= 
czenia się stronnictw. Teraz, nie pors, mówił, 
zajmowania sobie ezasu drobnymi swarsmi, 
Czas działać, Rozprawy w Dumis wywołują 
jaknajgorsze wrażenie wśród armji, która 
wielkie nadzieje pokładałs w pracach Dumy, 
a skutkiem kłótni wśród partji wielce zosta» 
ła Tozczarowans, Konisczuem jest, ażeby 
podczas rozpraw brano pod uwagę tylko te 
strony kwestji, które moją związek begpo- 
średni z wojną, Wszystko igne należy po» 
mijać, 

Barady polsko-rosyjskie, 

_. PETERSBURG, 10 kwietnia. (WATY), 
„Nowoje Wremia* donosi, iż na skutek poe 
łecenia prezesa gabinelu, Btlirmera, sekre- 
tarz psństwowy, Kriżanowskij, rospoczął sys 
atokiaiyzowanie materjałów, dotyczących ode 
bytej w zessłym roku narady polsko-ToByj= 
gkiej, Część tych materjałów Stiirmer polecił 
przedstawić sobie celem bliższego rogpa- 
trzenia, | 

„Russkoje Slowo” donosi, że komisja ro- 
syjsko-polska wkrótce ma wsnawić Swą pras 
ce. Przewsdnictwo komisji obejmnie sam 
prezes rady ministrów, Jak stwierdza „Ruse 
skoje Słowo“, wznowienie narad polske-ro= 
syjskioh ma być wynikiem wizyty, jaką pre- 
zesowi rady ministrów słożyli polscy posłoe 
wia do Dumy. 

Kałastrofy okrętowe, 

LONDYN, 10-go kwietnia. „Lloyds“ 
donosi: . Miny zatopiły parowiec angielski 
„Braunton“ (4578 ton regestr. brutto) i ża- 
glowiec „Glydo" (204 ton regestr. brutto), 
Załogi uratowano. 


Z walk w Afryce. 


LONDYN, 10 kwietnia. Urzędowe de- 
noszą: Generał Smuts donosi: Konnica 
generała burskiege Vanderventera, dnia 
4 b. m. napadła znienacka i otoczyła 
oddział niemiecki z karabinami maszy- 
nowemi, stacjonowany na górze Strung- 
hold w obwodzie Arusha. Niepryjaciel 
dnia 6 b. m złożył broń. 

Uwaga Biura Wolffa: Góra Strung- 
hołd w Arusha jest nieznana. Oddział 
niemiecki zdaje się nie był zbyt znacz- 
ny, ponieważ nie podaje się jego siły, 

tóra zapewne przy wysłaniu komunika- 
tu była znana. 

Bliski koniec wojny. 

„Ńene Zürcher Zeituzg* donosi z Pa. 
ryża: Na wniosek o zmianę systemu wyda- 
wania bonów odpowiedziała Ieba handlowa 
departamentu Hautes Alpes, że obecnie smia- 
ny tego systemu mie należy przedsiębrać, 
gdyż koniec wojny jest już niedalęki, 


O mowie kanciecza Rzeszy. 


„Journai de Genéve“, omawiając mo- 
we kanclerza Rzeszy, czyni uwagę, że mo- 


. GAZETA 


ŁÖÐZKA 


wa ta miala Ffdwa cele na widoku: umo- 
cnienie opinji wewnątrz Niemiec i równo- 
cześnie wypowiedzenie się na zewnątrz. 
Niki nie może przejść obojętnie obok tej 
enuncjacji, poniewaź zawiera ona podsta- 
wy do rokcwań pokojowych — w tym sen- 
sie przynajmniej, jak sobie układy poko- 
jowe wyobrażają w Niemczech, Niezwy- 
kły sposób, w jaki cesarz Wilhelm pod- 
Kkreślił swoją jednozgodność z wywodami 
p. Bethmanna Holiwega, podwyższa jesz= 
cze ich znaczenie. 

Dzienniki rumuńskie, komentując mo- 
wę kanclerza, wyrażają przekonanie, ił 
wojna obecna musi przyprowadzić Rosję o 
znaczne straty terytorjalne. 


Przy budowie dróg w Polsce, mogą 
być przyjęci maszyniści da obsługi i pro- 
wadzenia walców parowych, lokomotyw ko- 
lei polowych i ciężarowo-parowych pocią- 
gów drogowych. Osoby odpowiednie, któ- 
ra pracowały już możliwie przy tego ros 
dzaju pociągach, asą wyszkolonemi Ślusa« 
rzami i mogą się porozumiewać w języku 
niemieckim, zechcą się zgłosić jaknajprę- 
dzej w urzędzie praćy przy ulicy Spacero- 
wej nr. 3 (2 pokój). 


£ ziem polskich, 


2 Warszawy, 
Prowizja. 
Zs raslisncję 2-ej 6-wwaceziowsj vaży- 
azki miejskiej raku 1916 sarsąd missiz u- 
chwalił wypłacić bankom prowisją w wyso- 
kości 188,708 rubli. 
Polskis archiwam wojenne, 


Myśl gromadzenia dokumentów i pa- 
miątek z okresu wojny światowej, a 
zwłaszcza materjałów . dotyczących Pol- 
ski, zyskały powszechne uznanie. Od 
roku przeszło działa juź z pożytkiem, 
powołany przez prof. Oswałda Bałzera 
do pracy komitet „Polskiego archiwum 
wejennego", który założył dotychczas 
dwa główne ogniska: jedno we Lwowie 
z prof. Wł. Semkowiczem na czele, dru- 
gie we Fryburgu szwajcarskiae—pod kie- 
runkiem prof. St. Dobrzyckiego. 

Stolica Polski nie może pozostać 
obojętna tej pracy, która obejmuje za 
kresem swym cały naród polski, a ma 
charakter sciśle naukowy, ebcy wszel- 
kiemu zabarwieniu stronniczemu. W po» 
rozumieniu z komitetem centralnym pol- 
skiego archiwum wojennego powstała 
w Warszawie, przy Towarzystwie mie 
łeśników historji, komisja archiwalna i 
zwraca się do wszystkich ludzi dobrej 
woł, aby przyszli z pomocą i udzielili 
swego czynnego poparcia. 

Zbierać należy wszystko, co ma bez- 
pośredni lub pośredni związek z udzia- 
łem Polski w wojnie światowej. 

Obywatelskie opieki nad dziećmi. 

Komisja opieki nad dziećmi i mło- 


"dzieżą, istniejąca przy Głównej Radzie 


Opiekuńczej przystępuje do tworzenia 
na prowićji „Obywatelskich opiek dzie- 
ci*. Opieki te będą miały na celu oto- 
czenie opieką domową wszystkich dzie- 
ci, zamieszkujących pewną dzielnicę mia- 
sta lub wieś. 

W tym celu miasto każde ma być po- 
dziełone na dzielnice, obejmujące mniej 
wiecej 50 domów. 

Każda taka dzielnica powinna być 
powierzona opiece {1—2 opiekunek (ewen- 


„tualnie opiekunów) dzieci, jak również 


i każda wieś ma mieć swoją opiekunkę 
dzieci. 

Zgromadzenie wszystkich opiekunów 
i opiekunek z terenu działalności Rady 
miejscowej stanowić ma właśnie „Oby- 
watelską opiekę nad dziećmi“. 

Ubszpiecxzenie od chorób zakzżnych. 

Powołana przez zarząd miejski komie 
sja w sprawie ubEzpisezenia personelu szpi- 
talnego w szpitalach dla chorych zska- 
źnych, wystąpiła z wnioskiem, aby oprócz 
już istniejącej asekuracji na wypadek Śmier- 
ci, ustanowiono asekurację dla personelu 
lekarskiego wszystkich bez wyjątku sspi- 
tali na wypadek sarażania sią chorcdę, 
Według tego projekiu, lekarze na 6333 cho- 
roby msją otrzymywać 5 rb. dziennie, fel- 
czerzy zaś 3 rb. 

Łicehwa w iombkardash. 

W większości lombardów prywat- 
nych pobierają obecnie po trzy czwar- 
tych procentu opłaty miesięcznej od war- 
tości zastawu i oprócz tego (tyleż za 
przechowywanie zastawu. Ten skrom- 
ny pozornie procent ułamkowy wynosi 
jednak rocznie 18 procent, czyli, że po” 
bierający pożyczkę z lombardu płacić 
musi © protent więcej ponad dozwolony 
prawnie 12 procent. 

Tak wysokie wynagroczenie, za u- 
dzielanie zagwarantowanego najzupeł- 
niej kredytu, jest formalnym wyzyskiem, 


| 
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Aleksander v. Gersdorff, 


Piotrkowską 84. Piotrkowska 84. 
Porady prawne, Podania, Prośby, Tiomacz 


ia 


W sprawie tej winny zainiterweniować 
włądze miejskie, określając maksymalny 
procent, jaki mogą pobierać lombardy 
prywatne. Sprawa to bardzo ważna, gdyż 
w obecnych ciężkich czasach, duża osób 
zmuszonych jest zastawiać w lombar- 
dzie ostatnie i najcenniejsze kosztowno- 
ści i pamiątki rodzinne, opłata więc tak 
wysokich procentów zniewala wielu de 
wyzbywania się kwitów lombardowych 
w ręce licznej rzeszy spekulantów lom- 
bardowych, którzy skupują obecnie zło- 
to i biżuterję po tak bajecznie niskich 
cenach, że po powrocie normalnych cza: 
sów każdy z nich zarobi krocie. i 
- Ziemniaki w Saskim egrodzie. 
Zarząd instytutu wód mineralnych, 
który od szeregu lat dzierżawi część 
ogrodu Saskiego na pijalnię wód, w tym 
roku skasował kwietniki i na ich miej- 
sce urządził zagonki obsadzone ziemnia- 
kami, które w razie trwania wojny ma 
ją być po wykonaniu rozdane pracowni- 
kom instytutu, w razie zawarcia pokoju 
oddane będą instytucjom dobroczynnym. 
Skasowanie szymków.- 
Rada opiekuńcza pow. Warszawskie. 
go zwróciła się do władz powiatewysh z 
wnioskiem, uzasadniającym potrzebę ska. 
sowania szynków w pow. Warszawkim, 
Władze powiatowe oświadczyły, iż nie bę. 
dą w możności wydać takiego zakazu, do: 
kąd w Warszawie sprzedaż alkoholu będzi 
dozwolona. 


Komunikację osobowa siatkami do 


ecka 
wzęRowiono w dniu 5 b. m, Słatki odehc 
dzą z Warszawy w niedziele o godz. Te- 
i w środy rano o godz. 6. . 

Pilecka Sa 
Pezostali w Płocku ursędnicy oddział 
Baaku Państwa otrzymali zaliczki na pocze 
pensji przypadającej im se skarbu państw: - 
Co do innyek urzędników, którzy w we 
im ozssie zwrócili się do włads rosyjskie © 
za pośrednietwam {konsula hisspańskiego ' 
Berlinie, dotąd nie nadeszła decysja. 

Ze Zduńskiej Well, — 
(3) Z początkiem wybuchu wójn. 
większa ezęść ludności żydowskiej poz. 
stała bez zajęcia. Z inicjatywy rabis 
utworzono komitet niesienia pomocy, celer“ 
którego było zaspokoić petrzeby ludność 
biednej. i 5 
Wybrano przeto 28 ebywatej, którz 
mieli sią zająć powyższą sprawą, Mż 
-Lees obywatele figurowali tylko e 
papierze, nie czyniąc nie dla biednej h. 
dności. Dopiero staraniem pp. Mendla We: 
szawskiego, Motla Rozenberga i wiela ji . 
szcze innych, utsorzone tanią kuchni 
herbaciarnię, sekeję sanitarną, pralnię it, 
W tych dniach odbyło się zebrani 
na którem uchwalono skasować stary z: 
rząd Komitetu niesienia pomocy i wybie 
nawy, do którego weszli pp.: rabin Eljas: 
Lipszye (prezes), Abram Warszawski, A 
aold Kohn, Mojżesz Warszawski, Mojże: 
Kuśmirax, Dawid Witkowski, Aron Potoci 
Beruch Frenkiel, Elja Koźmiński i Daw: 
Wiślicki, ; 
Na pierwszem poaiedzeniu nowew; 
branego zaraądu uchwałono, by wszystk 
instytucje dobroczynne znajdowały się pe 
egidą Siow. niesienia pomocy, które = 
takowe wspierać. 
Jednocześnie postsnowiono udziel. 
pożyczki sekcji sanitarnej w sumie rb. Il 
zanim nadejdzie zapomoga od berlińskieg 
Komitetu niesienia pomocy. 
Z Poznańskiego. 

Z Wrześni donoszą: Dyrektor dób 
p. Fendrych w Opieszynie, pod Wrze 
snią, skazany został na 50 tysięcy mi 
rek kary za przekroczenie cen maks! 
malnych, wyznaczonych za jęczmień ore 
za wysłanie poza obręb] związku kom 
nalnego zadeklarowanego jęczmienia. 


Miara Papioża dla hiednych Litwy, 
Papież przekazał za pośrednictwert 
nuncjusza w Monachium, Frithwirthe 
arcybiskupowi  gnieźnieńskiemu sumt 
40,000 lirów dla biednych Litwy. 
Przeniesienie warszawskiej politech= 
miki do Miżnega Rowogrodue 


„Nowoje Wremia" z dnia 14/27 mar 
ca donosi z Niżnego Nowogrodu: Przy* 
było tu trzech profesorów, dziekanów 
politechniki warszawskiej. Przedstawi* 
ciele miasta naradzali się z nimi na 
sprawą przeniesienia politechniki do Niż: 
nego. Przeznaczone pomieszczenie dla 
czasowego ulokowania politechniki. Na 
wydatki przeznaczono 100,000 rb. 
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Hronika miejscowa I saciedzk. 
O Z A AE pz, 5 
|| m Osobiste: m ow . 
Przedwczoraj wieczorem dee 
eżący delegacji zaprowiantowania miasta, 
da I. Hollmann i członkowie tej depu- 
| łacji A. Ziegler i Schwaftzschulż  powró- 
eili z Berlina, gdzie zakontraktowali dosta- 
-Wy środków żywnościowych. 
||| — Świeża pożyczka 106 miijenowa' 
© = Dla przeprowadzenia świeżej 10 mi- 
Honowej pożyczki tworzy się przy: magi- 
stracie komisja ze wszystkich członków. 
deputacji finansowej, na której czele sta- 
nie przewodniczący radnych miasta, , 
| Do udziału w pracach komisji mają 
„być zaproszeni także wybitniejsi obywatele 
miasta. P l 
© icom Polskie kursy pedagogiczne 
Wydziału Szkolnego przy Magistracie m. 
Łodzi uzyskały od wojskowego zarządu 
specjalne zezwolenie na zwiedzenie gazo- 
wni, laboratorjów i t. p. — w czterech ter- 
„minach do 14 maja włącznie, partjami o 
- ściśle określonej z góry normie. Wycie- 
;ezka zapowiada się niezwykle ciekawie 
zwłaszcza, że fachowe kierownictwo przy» 
obiecali łaskawie pp. dyr. Swierczewski i 
inż. Eckerkunst, Zapisy przyjmuje, tylko za 
okazaniem legitymacji. osobiście we wta- 
zek i środę cały dzień kierownik kursów 
prof. Swidwiński, Zapis do partji na 13 
kwietnia jest na ukończeniu — pozostaje 
niewiele miejsca w partji na 30 kwietnia. 
- — Wiadomóści szkolne. 2 
(kj) Delegacja szkolna rozesłała do 
przełożonych szkół miejskich początkowych 
meamorjał z poleceniem wypelnienia tako- 
wego odnośnymi danymi o 1) ilości dzieci 
(ehłopeów i dziewcząt) w szkole do 1l=go 
kwieinia 1914 r, o 2) ilości dzieci do 1 
kwietnia 1915 r. i 08) ilości dzieci w szko» 
le do 1 października 1915 r, i do 1 kwie» 
nia 1916 r. W zaemorjale tym uwzględnio- 
ne ma być również wyznanie uczniów (i ucze- 
nie). | PAŁ 
— že straży ogniowej ochotniczej, 
, - W czwartek, dnia 13 kwietnia r. b. 
© godzinie 6 wieczorem ćwiczenie sygna- 
łowe sygnalistów wszystkich 9 óddziałów 
-w domu sekwizytowym 3 oddziału. 
— Zapomogi pienięż, dla kucken żyd. 
(s) Wczoraj przedstawiciele kuchen 
fobotniczych otrzymali z gminy żyd, zapo- 
-mogę 550 rb. dla następujących kuchen: 
-przy Stowarzyszeniu pracowników piekar- 
"skich, pracowników branży papierowej, 
- branży skórzanej i rzeźni. © a 
.. .. Dzięki zapomodze powyższej kuchnie 
"wydawać będą w święta obiady pożywńiej- 
„sze w cenie zwykłej po kep. 3 za obiad. 
_— Dodatek drożyzniany, . ` 
Magistrat postanowił przyznanie urzę- 
dnikom centrali chlebowej pewnego do- 
datku drożyznianego. do pensji. w wyso- 
kości, jaka już dawniej była wypłacona 
„urzędnikom magistratu. Postanowienie be- 
dzie przedłożone dełegacji miasta do za- 
twierdzenia. . NOE 
f - — Kary, z EE 
(kj) Policja nałożyła na kilkudziesię- 
eiu mieszkańców naszego miasta kary w wy- 
sokości 10 rubli i wyżej, ponieważ w chwili 
rewizji sanitarnej byli nieobecnymi i mie» 
Bzkania swoja mieli zamknięte. 

— Ogólne zebranie, - i 

(8) Wozoraj o godzinie 7tej wieczorem 
w Domu Imdowym przy ul. Przejazd Nr. 34 

„ odbyło się ogólne zebranie członków Towa- 

rzystwa współdziełuzego [sklepu bławatnego. 
~ "W obecności 60 członków zebranie sa- 

gail p. Kokieli, prosząc o wybór przewodni- 

czącego.  . ROME 

h Na przewodniezącego wybraro. p. E. 

_ Pfajfra, który popresił na asesorów pp. Bry- 
kalskiego i Kłosse, a na sekrotarza p. Zaje 
kowakiego. mó aC 

. - Bprawezdanie za rok 1914 i 1915 prze- 

.tzytał p. Dtypułkowski, Sprawezdanie to 
przedstawia się w następujących cyfrach: 

Rachunek kasy 191 rb. 86 kop.—towa- 
rów 28,855 rb. 36 kop.—nudziałów 11,826 rb, 
94 kop. — różnych 979 rb. 86 kop,—dłuż- 
ników 691 rb. 72 kep.— ruchomości 458 rb. 
60 kop. — Kapitału rezerwowego 661 rb. 
88 koz. — kapitału zapasowego 138 rubli 
99 kop. — 6 proc, bonifikacji od 13,714 rb. 
77 kop, 138 rb. 90 kop. — Czysty zysk za 
1914 i 1915 ruk 822 rb. 89 kop. 

Rachunek strat i zysków. Zysk butto 
10,849 rb. 86 kop., proc. za wypłaty go- 
tówką i od lokaty gotówki 544 rb. Należy 
się za komorne—1 kwartał w 1914 i rół 
roku 1915 r. 1764 rb. 63 kop. Komorna 
za 3 kwartały 1915 r. i pół roku 1915 
2,220 Tb., personel 418 rb, 80 kop., stemple 
i porto 49 rb. 9 kop., przemalowanie Bzyl- 
dów i okien wystawowych 36 rb. 86 kop., 
meterjały piśmienne i druki 223 rb, 27 k. 
światło i opał 206 rb, 29 kop., cele dobroe 
czynne 42 rb, 20 k., podatki 322 rb. 30 E., 
ogłoszenia i zawiadomienia 78 rb, 25 kop., 


drobne wydatki 310 rb, 25 k., telefon 77 rb. 


"nawet zamożnych, 


25 Kop., papier i szpagat 49 rb. 79 kopa. 
amortyzacja ruchomości 554 rb. 41 kop., 
6% bonifikacji 822 rb. 89 kop., czysty zysk 
za 1914 i 1915 rok 144 rb, 8 kop. 
.._ Podział czystego zysku podług projektu. 
zarządu przylęto w eałońci, Na kapitał za- 


pasowy 105—144 rb. 41 kóp., 4% dywiden- 


dy od udziałów za 2 lata 946 rb. 15 kops 
na dodatkowe wynagrodzenie dla prazewaia 
ków 115 rb. 52 kop. — ogółem 1,444 rb, 
8 kop, NE 

Sprawozdania powyższe w calości za- 
twierdzono. | 

Następnie wywiązała Bię dyskusja nad 
tem, kto ma pracować, komu. określić nar- 


. mę podwyżki pensji Jedni byli zdania, by 


inni zaś 


tem zajęło sią ogólne. zebranie, 
zdania, by tę kwestje pozostawić do 


byli 


„menania zarządu, jako najbliższego zwierzah= 


„nika pracowników, 

Sprawę powyższą wzięto pod głosowa= 
nie, które dało wynik nastepujący: 
upoważnili zarząd do podwyśszenia pensji 
pracownikom w miarę uznania do 50 prso. 

Do zarządu wybrano pp.: E, Brykalskie- 
go, J. Btyczyńskiego, Bt. Maja. . Na zastep: 
ców pr. Z. Sandomierskiego i B. Qrajnerta. 

Do komisji rewizyjnej wybrano: księdza 
prałata Tymienieckiego, pp. St. Łukoraskie» 
go, R. Wudkego, J. Radzieckiego i Bt, Zie» 
mińskiego, 

— Z żyd. Słow. ochrony kobiet. — - 

(s) Zarząd Stow. ochrony kobiet 
(Andrzeja Nè 16) podjął się dokonywania 
kontroli listy osób, które potrzebują so” 
dy, mydła i słomy.  - | 

Listy kontrolowane dostarczane bę- 
dą zarządowi Stow. „Ezro*, które zaj 
mie się rozdzielaniem tych artykułów ko- 
niecznej potrzeby. : 

— Kuraterzy honorowi, ; 

. - (s) Na ostatniem posiedzeniu sekcji szkolnej 
zatwierdzono kuratorów. honorowych, w celu poros 
zumiewania się z personelem nauczycielskim 1 -XOn- 
trolowania szkół. . - | > ji 

~ Kuratorzy mają mieć pieczę specjalnie. nad 
wie znajdującemi się w obrębie Starego Mia- 
sia, A 


Nad szkołą ludową żydowską przy ul. Brze» 
zińsklej nr. 23, mianowana została p. Chmielewska, 
a nad szkołą przy ul. Kościelnej nr. 4 — p. Kem- 
piński. 3 5 

— Z żyd. Tow. dekreczynności. 

(s) Od dnia wczorajszego: żydowskie Tow. 


dobroczynności poczęło wydawać zapomogi na Świę- . 


ta wielkanocne, Liczba osób, które zapisały się do- 
łychczas, wynosi 5,000. . > 


gowych wypłacaną zostanie Sima 25,000 rb. 


Wraz z zapomogami. w dzielnicach zapomo- ; 


; Wypłaty odbywają się od 9—12 w południe ś 
`i ód 8—6. po poł y ja się od 5 SER j 


:— Ze Słow, komiwojażcrów. -: - 


-- (s) Żarząd. Stowarzyszenia. komiwojażerów - 
| przy ul. Mikołajewskiej nr. 3-5, otrzymał pozwole- | 


nie z komitetu rozdziału mac przy gminie żydo- 


wskiej, na sprzedaż mac pocenie tańszej dla swych 
- członków, t. J}. po 27 kop. funt. SE 


- — Tajny młyn - 2Ę 


| odkryto w mieszkaniu Mendla Płeffera przy 


uł. Głównej nr. 42. ‘Aparat, mąkę i prze- 
nicę zabrano,a przeciwko P. wdrożono poe 
stępowanie karne. . 
| «1 — Terażniejszy alkchol. AE 

(kj) Zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Franciszkańskiej, niejaki W., lat 28, wraz 
z dwoma przyjaciółmi 
kieliszków wódki, która, jak się późaiej 
okazało, była przygótowaną z dunaturowa- 
nego spirytusu, dostali silnych kurczów žo- 
ladka, następnie zaś wywiązało się u wszy» 
Btkich trzech gwałtowne „delirium tres 
mens", efiarą którego padł W., gdyż nieo- 
strożność swoją przypłacił życiem. Pozo- 
Btałi dwaj, po bardzo ciężkiej chorobie, wy» 


: adrowieli, ; ; 


Wypadki, podobne powyższemu, po= 
wtarzają się w mieście naszem nierzadko, 
Tak stoi wyszynk wódki w ypółRo: 
enej częci miasta! Nasuwają się tylko amu- 
tne refleksyo, śe w obecnym czasie znaje 


dują się jeszeze w sferach rokoczych takie, 


niestety, liczne bardzo, jednostki, że nie 
mogą się oprzeć i odzwyczaić od alkoholu- 
truciany i niezrażają Bię. niczem, by tylko 
dać folgę nałogowi, Miejmy nadzieją je- 
dnak, że fakty takie, jak powyższy, gdzie 
nałóg opłacił życiem człowiek w sile wie" 
ku, zdrowy, jak to mówią, jak dąb, przes 
strzegą niejednego przed opilstwem. 

— Skrobaczki do kartofli. 

(kj) Wobec tego, że w wielu domach, 
a powędu drożyzny, 
wprowadzono ekonomię przy obieraniu kar- 
tofli, przy czem, jak wiadomo najpożywniejs 
szą część tych ostatnich się marnuje 
z obierzynami, zyskały sobie rozpowszech- 
nienie skrobaczki do kartofli, Sprzyja temu 
nizka cena: sztuka bowiem kosztuje 15 F, 

— Śmiały napad. 

(s) Wczoraj wieczorem do przecho- 
dzącego ulicą Pańską M. Klingiera pod- 
szedł jakiś nieznajomy osobnik z zapy- 
taniem: która godzina. Gdy K. wyjął 
zegarek złoty, w celu dania odpowiedzi 
nieznajomemu, ten ostatni, uderzywszy 


. silnie K, wyrwał mu z ręki zegarek, po= 


czem ratował się ucieczką. 

Na wszczęty przez napadniętego 
alarm, nieznajomy porzucił zegarek i 
ukrył się, ; 


GAZETA ŁÓDZRA. 


Zebrani-- 


- nala èbsadę, gdyż znajdują Bię w ręku 


powie pan Kazimierz Woźniak, 


| sławskiego „Opieka wojskowa”, grana o- 
"statnio T kwie'nia-r. b. przy wypełnionem 


pe wypiciu kilku 


Tente I muzyka. 


— Koncont uozniów szkoły Nandi. 
Kupiectwa Łódzkiego. Ą 
Przedwezoraj iwczofaj, uczniowie wyże 


. Szych klas Szkoły Handlowej Kupiectwa Lódz- 
| kiego zbiorowemi siłami urządzili koncert, 


gromedząa lisssych słachaczów z pośród ro- 
dała swoich i zusjomyek, Na kcneszt złoży” 
ły się: deklsmacje, chóry, orkiestra ucznice 
cią i solowe występy na fertepjanie I atrzype 
oach, . : 
| Zaznaczając, 58 psuiom artystyczny kona 
cartu zadewolnił wszystkich, co akcentowae 
18 sibie gerąeami okkeakami, pedkroślć og- 
deży z vzenniem wielse dodatnie. pedagegi- 
€zre znaazenie podobayek kenasrtów; mło» 
dzież uczy sią organizacji,..poznaje prakty- 
Cznie, co „można sdsiałać zbiorowemi siła» 
mi; oswaja Bię z występami publicznemi, poza 
tem nabiara większego ziufania do szkoły, 
w której niatylts amuką ale i rozrywkę zna% 
leżć można. ` 
A odpowiednia rozrywka jest tak wa= 
źnym czynnikiem Wychowawczym, ża nie 
można jej lekceważyć, dobrze przeto dyre- 
koja Szkoły Handlowej ćzyni, odnosząc się 
Łyezliwie do tego rodzaju przedsięwzięć młe» 
dzieży Bzkolnej. Jo 
„ich ozwora” 
na benefis p, Ireny Holubówny. 
Dzisiaj, o godz. 8-gj, w teatrze Pol- 
skim, odbędzie się sapawiedziany benefis 
p. Ireny Holubówny. 
Znakomita sztuka G. Zapełskiej, jak 
również doskonały zespół, składzjący się 
z tak rutynewanych artystów, jak pp.: AL 
Szarkowski, Stefan Sżosłand, pani Janina 
Wisnowską i benefisantka, każe sią spo- 
ken że sztuka zagrana będzie dosko- 
nale, SE 
Nawet drugorzędne role mają desko- 


utalentowanych «amatorek . pp. Breałaune- 
równy i Enderówny. Prolog i epilog wy» 


Sądząc z dotychezasowego popytu ma 
bilety, publiczność łódzka życzliwie się oł- 
niosła do benefisu panny Holubówny. 

Kasa teatralna przy ul, Cegielzianej 
nr. 63 otwarta dz'sisj od godz. 6 do końca 
przedstawienia. | 
> 3 ——- „Opieka wojskowa”, 

Jutro t. j. w środę 12 kwietnia r. b. 
będzie raz jeszcze powtórzona w Teatrze 
Polskim bardzo dobra komedja W. Bogu» 


po brzegi teatrze, Powodzenie swoje „O- 
pieka wojskowa” zawdzięcza nie tylko sta- 
xopolskiemu humorowi, który bawi zaró- 
wno dorosłych, jak i młodzież, ale i sta- 
rannej grze aktorskiej, 

— „(0 się chceFzabłó?, 


|. (G) W sobotę, 15 b. m, odegraną 


będzie w Teatrze Polskim (Cegielnia- 
na 65) arcywesoła lekka komedja Beera 
w ,4-ch aktach p. t. „On się chce zabić”, 
wystawiona przez Tow. dram. im. Ko= 
rzeniowskiego w Łodzi. Sztuka ta, bę- 
dęca dla Łodzi premjerą, kilka miesięcy 
temu graną była przez dłuższy czas z 
wielkim powodzeniem w Warszawie. Przy- 
puszczać należy, iż w Łodzi również po- 
wodzenie dopisze wystawieniu jej. 

Komedja Beera, pieniąca się lekkim 


francuskim humorem, wystrzelająca ra- 


kietami burleskowych dowcipów i nie- 
spodziewanych groteskowych sytuacji, 
jest dziełem prawdziwego mistrza tej 
„gaia scienzia”, której zadaniem jest 
dać widzowi kilka godzin miłych i bez- 
troskich, zmusić go do zapomnienia na 
chwilę o życiowych kłopotach, pokazać 
mu życie i ludzi przez różowy pryzmat 
humoru i kazać mu z lekkim uśmiechem 
patrzeć się na ludzkie słabostki i przy- 
Wary... . 

Towarzystwo dram. im. Korzeniow= 
skiego, które dało się już poznać szer- 
szym kołom publiczności łódzkiej przez 
staranne wystawienie „Starego męża* 
]. Korzeniowskiego, „Gry serc“ S. Kie- 
drzyńskiego oraz „Wianka mirtowego* 
J. Żuławskiego, i tym razem dołożyło 
wszelkich starań, aby sobolni spektakl 
wypadł jaknajudatniej. 

Reżyserję sztuki powierzono akto- 


„rowi Teatru Polskiego, p. Grodeckiemu. 
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SALA KONCERTOWA, Dzielna 18. tódzka Orkiestra Symfoniczna, 


- Sobota, dn, 15-go Kwietnia 1916 roku, o godzinie 8-mej wieczorem 


(ABONAMENTOWY. . i 
Program: I-sza część Beethoven — Egmont, Bach — Suite D-dur I-ga cześć, Beethovens 


S Y MF ORNITA 


Dyrygent: Bronisław Szale » Warszawa. 
Wzmocnione chóry H A ZOMIRU, przygotowane przeż Dyr. 
Solistki: panie Tabaksblatówna i Laksówna. 


($ Bilety w cenie od 60 k. dorb. 3.50, Lożerb.8i10 do nabyciaw biurze konc. Friedberg i Koc, Piotr. 90- 


Pastre 


3. 


; E 


] — „Prawdziwa miłość” | 
| |. Rebezrta Braceo, 
We czwartek 13 kwietnia grono ad 


hoć zorganizowanych amatorów wystawia 
w Teatrze Polskim komedję w 3-ch akt. 
pod powyższym tytułem Roberta Bracco. 
Dowiadujemy się, że sztuka ta jest dosko- 
nale wyreżysowana i zapowiada się bar- 
dzo dobrze. Zresztą.. zobaczymy. _ 

Wcześniej zamawiać można bilety w 
księgarni Gebetnera i Wolffa. 

Po szczegóły odsyłamy Sz. czytelni- 
ków do ogłoszenia w jutrzejszym środo- 
wym numerze Gazety Łódzkiej, 

— Bi-RR=.Ro, 

Pad dobrą wróżbą, w dniu 23-go Pa- 
ździerniką 1915 roku, rozpoczęła sezon be- 
nefisem pana Jerzego Lazareff nadscenka 
Bi-Ba-Bo. Że myśl wznowienia kabaretu 
artystycznego była dobra, Świadesy ubie- 
gly sezen, który zakończono w niedzielę, 
W następną Robożę i niedzielę przedsta» 
wień w Navoy'u nie będzie, tylko orkie- 
stra uprzyjemniać będzie i nadal chwile 
gościom kawiarni Savoy. 

Zbliżają się jednak święta; publis 
czność łódzka tak sią przyzwyczaiła do 
Bpędzania świątecznych wieczorów w Sae 
vay'n, że pan Jerzy Lazareff zamierza 
w drugi dzień świąt Wielkanocnych spra- 
wić jej przyjemność i sprowadza z War- 
Bzawy kilka wybitnych sił kabaretowych 
(z Mirage'u i innych warsz. (teatrzyków), 
które dwukrotnie zaprodakują się na seen- 
ca Bi-ba-Bo. Jednocześnie drugi dsień 
świąt wybrał sobie p. Jerzy Lazareff na 
kenefie. . 

Ze względu na sympatję, jaką się on 
cieszy wśród gości kawiarni Savoy i bio- 
rąc pod uwagę, że na ten dzień zjadą da 
Łodzi z Warszawy najłepsze siły kabare- 
towe, benefis p. Jerzego Lazareff ma pos 
wałzenie zapaownione. | 

„Nazwiska warszawskich gości, jak i 
szezegóły programu, podamy niezadługo. 


Ej 


= Wieczór Esperan tz. 

Btwierdailiśmy, że zainteresowenie się 
wieczorem esperanckim wzrasta. Co powie» 
dzą nam ci idealiśei, którzy porywają się do 
obalenia muru. chińskiego dzielącego _wielo-- 
języósne narody? Może: oni mają rację twier= 
dząc, że Esperanto, jake jęzsykĘneutralby ma 
szanse powodzenia. 

Podobno i na Zachodzie, pomimo wóje 
Ry, prowadzi się szeroka propaganda na rzecz 
Eapersnta, | 

Przypańzczamy zatóm, że inteligencja 
"Xóżnka starająca się dorównać kuliurninema 
Zachodowi, pospieszy tłumnie na jutrzejszy 
odczyt w sali Koncertowej, 


SEEE 


Wielka Kwatera Główna. 
10-go kwietnia.—Urzędowo. 

. Z widowni zachodniej. 

Na stanowiskach w zdobytych 
wyrwach na południu ed SŁ Eloi 
wojska nasze odparły kompletnie 
próby nieprzyjacielskiego oddziału, 
uzbrojonego w granaty ręczne, zmie- 
rzające do odzyskania wyrw. W o- 
statnich dniach wzmogły się walki 
minerskie między kanałem la Bassće 
a Arras. Na zachodnim brzegu Mo- 
zy odcięto Bethincourt i taksamo sil- 
nie zbudowane punkty oparcia „Al. 
sace“ i „Lorrain*, położone na pc- 
łudnio-zachodzie stamtąd. Przeciwnik 
usiłował uniknąć niebezpieczeństwa 
przez spieszny odwrót, lecz dopa- 
dnięty przez ślązaków, stracił, obok 
ciężkich krwawych ofiar, 14 ofice- 
rów i okrągłe 700 nierannych żołe 
nierzy wziętych do niewoli, 2 działa 
i 13 karabinów maszynowych: Je« 
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KONCERT SYMFONICZNY 


ran: Zylberca. 
Soliści: panowie Gitelman i Łewitin, 
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E GAZETA ŁÓDZKA. Nr. 101. 
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OFIARA 


Z okazji zarźczyn panny M., Wolfó. 
WHY z p. I. Giitisem, N. Epstein składa ną 
„Kropię mleka" I b. 


Gnocześnie usunęliśmy niewygodne | frontem. Nasz ogień działowy. znisze. przyjactojakiego tomi i 
W Ranni nieprzy, jacielskie, jego pun- czył latawca sy stema „Cap pani iq- poż stanowiska nasze w lesie Cailette 
sty oparcia i podkopy w różnych dującego obok Lucinico. Na ai ye zostały odparte. 2 X oe z 

miejscach na froncie, a więc tuż na | frontach toczą się zwykie walki ar- Y Lotaryngii udaremniono próbę 
północy od wsi Avocourt i na polu- | tyleri. W dolinie Sagany wzniecili nagłego ataku ŻA RA 
dniu od Kruczeęgo lasu. Podczas | włosi strzałami pożar w Caldonazo. tuierdzenia nasze w okolicy Ember 
tych osobnych przedsięwzięć, udało | Na Rivę lotnicy niaprzyjacielscy rzu-. 
się poważnie zaszkodzić iranchzom; | cali bomby. Na drodze onale pa- 
piócz kilku oficerów stracili oni w | wiocio się przeciwniko: 
GiG é 


KJ 


ieficach 276 żołnierzy. Na prawo od | w kilku ce 


50 kop. 


TRE GETI 


BERLIN, 10 kwietnia. 
100 rb. = 177 mares, co odpo- 
Fe 


nach ześre 
drogi komun 


+ 


wiada kursowi 59,50 rb. za 100 marek, 


Riu 


wany ogień. działowy na 
i-acyjne nieprzyjaciela. Na- 


FR) 


sza ciężka erfylerja ostrzeliwała ważne 


i edsiewziecia woiskowe icddziały ma- j AH Sam aS 
Mozy, oczyszezozo w podobny spo- | łudniu od Sperone. f aae P kią, A 5 zai Przymusawa licytacja 
sób wąwóz na południowym krańcu Zastępca szefa sztabu generalnego | Szerujące, Rzy WZEOTZM 49 A e W śred dzia 12 kwietni NiE 
7 EE oC Hoefer śmy ze skutkiem ming. Między Avoceurt | V średz dnia 12 kwietnia sprzedam 
żyłów Pieffer. W nasze ręce dosta- | marszałek polny poruczniźż. : Cumieres stoczono gwaliowna bitwą, | przez lieytaeję zaraz za gotówkę: 


lo się 4 oficerów, 104 żołnierzy oraz 


rozsz-rzającą się aż na prawy brzeg 
materjał. Dalej na wschodzie i na 


Sprawozdanie eosyjskiego Mozy. Płanowe opróżnienie wystającego 


1) Ə godz. 9 rano przy uł. Półnecńej 
Nr. 10 


Woevre toczyły się silne walki ar- sztabu generalnego. kąta pod B= sata „umożliwiło nam 1 sofę; 
24 JE 1 A FTPERSBII kwietnia. Spra- | utworzenie zwartej linji, opierającej się ONZ AK "Bótnnanaz 
tyleryjskie, W walce w powietrzu PETERSEURG, 9 kwi p nkjzaciel:-pm EON, Jog m. 15 pray ul, Północnej 


zastrzelono po jednym latawcu nies wozdanin AA e: 
przyjacielskim na południo-wschodzie | „, artylerii > sA cheba Na. Tonde 
cd Damloup i na półneco-wschodzie dźwińskim artylerja nasza ześrodkowała 
od Chateau Salins. Lotnicy pierw- | ogień swój w części frontu pod H.k- 
szego ponieśli: śmierć. We wsi Loos | sztą. W tem samem A wysadzili- 
i w lesie Caillet, obserwowano po | Śmy od wia a i pacz ER: 
jednym spadającym latawcu nieprzy- | p. OO rego zmielenia Tiebrzy: 
harala] skiego i narockiego, artylerja nieprzyja- 
jacielskim, ~- | cielska rozwinęła znaczną działalność, 
Z widowni wschodniej i baikañskiej. strzelając nieraz granatami gazowemi. 
Ni ryd ą ; R Galicja: Nad środkową Strypą, na 
18 WYCATZY:O SiĘ mic O znas | „schódod Podhajec, austrjacy usiłowali 


Ę Nr. 
Na froncie Martwy Człowiek-Cu- | `“ eż 


mieres ofenzywa niemiecka doznała 1 szafę do ukrań i do bielizny i t. p4 
krwawego niepowodzenia. Nieprzyjaciel- 3) o godz, 9 m, 45 przy ul, Nowomieje 
skie kolumny szturmowe rozproszone | Skiej Nr. 24 

zostały w ogniu naszym i pozostawiły 7 bel matsrinła na ubranie: 
licznych zabitych. Wszystkie próby ata- Boi . aa sę a" 
ków na wzgórze Martwy Człowiek od- NPS : pray uh 0- 
parto również ze znacznemi stratami | miejskiej Nr. 24 i 
nieprzyjaciela. Operację ofenzywną nie- 2 bele materjału na ubranie; 
przyjacieła przeciw pozycjom naszym 5) o godz. 10 m. 15 przy ul, NOwoe 
od lasu pod Avocourt aż do rzeczki | miejskiej Nr. 29 i 
Forges wszędzie odparto. 


A KARE ; d 5 ; 1 skusksową mufkę, 1 : 
czeniu szczególniejszym., atakować znacznemi siłami, cofnęli się Na północo-zachód od wsi Avo» ARE * A 35 9, 1 boa; 2 
Naczelne Dowództwo Wolskowe jednakże pospiesznie, zagrożeni.naszym | court powiodło się nieprzyjaciełowi usa- ) o godz, m. 45 przy ul, Średniej 
Urzędowy komunikat kontratakiem. dowić w naszych rowach. Nasz kontratak | Nr. 2 


PORTER Front kaukaski: Na pobrzeżu tur- 

Ed ZEM: EACH : ELA : zzz 

Er = ieysao DE cy usiłowali w nocy na 6 kwietnia przejść 
WIEDEN, 9-go kwietnia. na prawy brzeg rzeki Karadere, lecz zo- 
Z widowni rosyjskiej i południowo- stali odpędzeni ogniem karabinów i gra- 


natychmiast ge znowu wyrzucił. Przeciw 
naszym urządzeniom na Wzgórzu Pie- 
przowem w okolicy Douaumont i Vaux, 
oraz przeciw całej naszej drugiej linji 


1 kasę, | szafę do ubrań i da bielizny, 
| 4 sztaci płótna; 
7) o gedz. 11 i pół. przy ul. Konstana 


wschodniej natów ręcznych. niemcy skierowali gwałtowny ogień spij tynowskiej Nr. p o" 
; i : Z = z łowy. Z powodu naszego ognia izola- zredeng, 
Bez zmian. = Komunikaty francuskie, cyjnego nie rozw'nęły się nieprzyjaciel- GORGOLEWSKI 
Z widowni włoskiej. PARYŻ, 10 kwietnia. Sprawezdanie | szie ataki piechoty. Komisarz sadowy w Łodzi. 


. Według sprawozdania belgijskiego, 
panowała na froncie armii belgijskiej 
znaczniejsza czynność arżyłerji, szcze” 
gólnie pod Dixmuiden. 


zł akanda 5 NE niedzielne popołudniowe: 
a r ewa > B tey Na południe od wsi Douaumont 
mata pod ogniem artylerja nieprzy- | poczyniliśmy postępy i zajęliśmy na po- 
jacielska miejscowości gł naszym | łudnio-zachód stąd około 150 m. nie- 


 ROREESRO ZE RE EEEE CZY EAA OROITERIA ETER 
Gs gorseciki, pasgorsety, biustonosze go- 

towe oraz obstalunkowe podług wybranych 
towarów poleca pracownia pierwszorządna 
„RENOMA, Łódź. ul. Gtówna 17. 
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ZY TE e wą 


Pc: 


zień Esperant 

= Zbiorowy odczyt o jez. przyszłości: 
! Chemik Franciszek Ender: |I Literat Henryk Zimerman E Ksiądz prefekt 5: . ffalinowskiy 
„Jezyk przyszłości“ w jęz. polskim, | „'/ojna 2 Esperanto“ w jęz. niem. | „Esperanto jako idea“ w jęz. polskim, 


Recytacje esperanckie: - p.p. O. Szelfer, dyr. Łódz. teatru Pelskiego, A. Olędzki i inni. Podczas wieczoju kwintet Ł. 0O. S. przy 
esperanckie. Szczegóły w programach. Bilety wcześniej nabywać można w księgarni Alfreda Straucha Dzielna 


ao EF «| g R pa 
aa Koncei wowa 
A Srods, d. 12 Kwietnia 1916 r. 


â grywać będzie pieśni 


Dominium Buczek-powiat Łaski, poszukuje 


wieku od lat 15 do 45, be” wsględu na ilość, *naidą zajęcie stałe i dobrze płatne w Niemczech przy plantacji medika gospodarcze > 
Szpiragów, przy uprawie ogrodowizny i przy gospodarstwie wiejsiem, s 


"oszneimarj są rów I *: Robotnicy fachowi, wykwalifikowani i nie wykwalifikowani robotnicy przemysłowi i yo ykasa SERKA m też 0 
r : , kłórzy też mogą zaraz zabrać z sobą swe rodziny. SZEŃ SA >. a racze J 


ORESTA 1 OOO ŻYCIE 


"od ez i uirzymarie od miejsca zamieszkania do miejsca pracy zupełrie Wasze AE | Do 
Zgłaszać się do centrali pracy. A! A! A! A! A! Moe doły 
1) w Pabjanicach, przy ul. Św. Rocha Ne 23.- || 3) W Łasku, w zabudowaniach magistrat 5) W Ozorkowie, (okręg Łęczycki) | wyborze, poleca magasyn mebli Władysława 

2) W Zgierzu, Nowy Rynek í | 


4) W Zduńskiej Woli, ul. Łaska Ne 287. Rynek, dom Lerkego. Romiszowskiego Piotrk "wska 116 I piętro front. 
cz monre 


ENEA ana A Me z B-ch pokoi sprzedam, tanio Piotr 
` a x 


kowska 189—9, 
EULA A ER Äere fotograficzny IŻ na 16 lub 13 nab z 
Sezon od 20-go maja do 20-go września, 


dobrym anastygmatem kupię. Oferty pod 
È 
Zakład wód mineralnych siarczanosło- 


3 „Aparat* w Adm. G. £. 
nych i lecznica fizykalno - djetyczna. Dr. L. PRYBULSKI Biur 0 próś AR p ODER EARE 
Ulica Południowa Na 2 róg Piotrkowskiej Ra 84. x 
` Pam ilsrd używany w dobrym stanie kupię niə- 
choroby zewnetrzne I włosów SRG EJMREA | 
Leczenie elektry cznością, elektrolizą (usuwa- Gesac sią nauczyć pończosznictwa, poszukują 
nie szpecącychH włosów. osoby obznajmionej dokłądnie z wyróbem 
Prz: 1—9 5—6 = i wykończsniem pończoch na ręcznych maszy- 
jmuje od48—1 r. od . Panie od P-P- | zach systemu Tombar, Oferty w Tim. G. È 
a dla J, N. 
Kerne kwjty wszystkich lombardo w, płacą 
dobrze Piotrkowska 83 Goldin front sklep 
biały. 
Poszukuje się Akuszerka Ejeczko dziecinne używane kupię. Oegelnia- 
6 d 


2 instalatorów i 80 robotników R. PIPIROWA Neien władający rGwatsz polskim Jaykiom 


Spesjałiaiz 


otwiera nadchodzący sezon leczniczy pod kiarunkiem lekarz: s ecjalisty z Warszawy. 
Srodki lecznicze Zakładu: kąpisie Ziecalia i mnułowe, Zowzcó ai Mirek 
hydropatja, kąpiele słoneczne i powietrzne, CENY NISKIE. Utrzymanie znacznie tsń- 
sze niż w innych stronach kraju. Dojazd przez st cję Kielce, Inb stację kolei gali- 
cyjskich dzczuczyn, skąd 15 wiorst do Solca. Intormacji udziela gratis Zarząd Solca, 

POCZTA STOPNIGA obwód Busk, 


ECU KR AID 


: w Średnim wieku z branży kupieckiej po- 
SĄ a z dypl Ces, Akademji w Petersburgu szukuje ja:iegokolwiek zajęcia. Oferty pod „I. 
s Sie m SP E s ie © prakłykująca 25 lał, F.“ w Adm. G. È. $ 
że L g ul. ANDRZEJA 39 m. 10, udziela porad poszukuje się do dwojga dzieei va wieś bony 
Biuro pracy Spacerowa 3, przyjmuje chore od 12 do 5 pop. frekłanki, którsby mogła udzielać począt- 


ków chłopozykowi, iadomość Andrzeja 13 u 

W-nych Chad yńskich wtorek i Środa od g. 2—3 

poirzebny żzeladnis krawiecki, uzdolciony nA 
duże sztuki. Krótka 9, Wierzbicki, 


potrzebna jest zaraz zdolna do bluzek Mikola- 


jewska 37 m. 33. 


katy i praowaky Kus 


posiadający stosunki, mozę znaleść niezależnie 


Lekarz Dentysta 


FELIKS SEIDEŃRGART 


mamones 


ne: š PRE ź | owrócił. DUE Za a am CHOdRÓW= 
od :wego stałego zajęcia, poważny zarobek, stare futra męskie i damskie Przyjmuje od g 1i od 3 —? wiecz. Po z a> Each sprzedam 
poświęcając wolne pozabiurowe godziny. 06 Zowadzka M 9 i 


Oferty z podaniem adresu sub „Su* do Adm. Miufki i kołnierze, 


NE Imam | Bziel ma Ne IO I piętro font. Gizrszy uczeń gimnazjum poszukuje kon- 
A. FISZLEWICZ. Fabryk q a dycji na wsi. Oferiy pod „Kondycję* w Adm. 

. abrv. a r> =z 7476 y ódzkiej. 

Poszukuję do mezo zakładu kąpielowego ZROASRYKNNA E papy Rea, 


` i Jaa oionn 0 m. 2l 
Mikolajewska Nr. ©5 róg Główsej prakty- CENA i przetworów ze smoły i ŚRED EEG A 
cznie dobrze w rawione; A 4 é u ozef Karaś zgubi! 2 paszporty 1) rosyjski wy- 
: > 8 e > 5 G (©) | d e Í S-ka Ł Ó d Z J dany z gm. Badara 2) niemiecki wydany 
assażystki LY1 1. Zona 
funt 65 ken. hurtem taniej | Juljusza 5 
uSzmałewicza Południowa $, R ES 


przy Placu Kościelnym % 4 i książesyką z K 
Zgłaszać się od 1 do 3 p.p. KAROL WOLF. 


STóż potrzebny do domu. B enedykta 43. 


N.E. B. 
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51-53), | E cntyna Książkowska z: ubiła pasaport nie- 


mięcki wydany przy ul. Targowej. 


(Targowa 


kcdaktor i wydaweeysan GRCDEK (m p. P rzejazd £ Na maszynie rotacyjne; w. tłoczni JANA GRODKA Przejazd 3. 


